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P o l s k a ,
Z W a r s z a w y ,  dnia 4. Grudnia.

Onegdaj w  17tą rocznicę pocZątku panow a- 
nia Najjaśniejszego Mikołaja I .;  naszego mi­
łościwego M onarchy , odbyło się o godzinie 
9tej rano w  Kościele Arch. Katedral. Sgo Ja-< 
n a ,  Nabożeństw o celebrowane przez J  W . JX. 
Biskupa A dministratora, w  obec Kapituły M e­
tropolitalnej, U rzędn ików  w ład z  wszelkich i 
obyw ate l i ,  zakończone T e  D e u m  i m odłami
0 pomyślność Naj. Pana i Jego Najjaśniejszej 
llodziny. O  l i t e j ,  ce lebrow ał Najprz. Arcy- 
Biskup W arsz .  i N ow ogeorg iew ski w S o b o rż e  
K atedr. ,  a w  czasie H ym nu dziękczynnego, 
działa tw ierdzy  cytadelli w ydały  przeszło setną 
salwę. W  W ie lk im  teatrze bezpłatne wido* 
w isko , zakończyła K antata , w ykonana  przez 
a r ty s tów  opery ;  cała publiczność na w idok  
is niejącąi c y f r y  M o n a r c h y ,  wielokrotnie  
w zn icca iąco d g io sy ,  w ynurza ła  uczucia serca. 
Miasto było oświecone

Ostatni p rzybór  w o d y  na Wiśle stał się po ­
w o d e m  strat dotkliwych w  Prussach. P o d
1  czew em  ( Dirschau)  dnia 25. z. ro. w o d a  za­
częła przybierać; nazajutrz podniosła się z 9 
na 16 stóp, a dnia 27- z. m. do stóp 18. Naj­
dawniejsi ludzie nie pamiętają podobnego zja­

w iska , żeby po m ro zach ,  które  dochodziły  do 
11 stopni, w o d a  tak nagle i tak w ysoko  się 
wzniosła. Lody pod  T czew em  ruszyły. W ie le  
tran sp o r tó w  d rzew a  idących Wisłą bez  ła­
dunku lub naładow anych  popiołem  albo po­
tażem , galarów  i innych s ta tk ó w  z pszenicą, 
poszkodow anych zostało; 2 galary z pszenicą 
zupełnie zatonęły. W  chwili nadejścia poczty 
gdańskiej z dnia ilS. z, m ., uważano  Że Woda 
zaczynała opadać.

F  r a u c y  a,
Z P a f y ź a ,  dnia 30. Listopada,

W czora j  rozpoczęły się operacye w y b o r ó w  
w  1, tutejszym okręgu ostatecznym układem  
biur, P rezesów  i sek re ta rzów  trzech sekcyi 
w y b ran o  wszystkich w  duchu s tronn ic tw a  
konse rw a tys tów , na czele k tórych stoi Ge­
nerał Jacqueminot, G azet oppozycyjnych 
w ypadek ten dotychczas nie zasmuca. Nastę­
pujące bow iem  podają obliczenie: W  w c z o ­
rajszych czynnościach miało udział 1325 w y ­
b o rcó w  , z pomiędzy których 754. za ministe- 
ryum  głosow ało; ale w  dzisiejszych w y b o ra c h  
przynajm niej 1600 obywateli uczestniczyć bę* 
dz.ie. Ministeryura wczorajj wszelkiego do­
kładało starania, aby sobie z w y c ię s tw o  zap e ­
w n ić ;  przypuszczać w ięc  trzeba , źe o w e  754 
głosy całe jego s t ronn ic tw o  obejm uią, w ięc  
dzisiaj w  po rów nan iu  z ogółem 1600 obior-



177 0

c ó w  m nie jszość  ćlla n iego się okaże. —  'W szak­
że ta  bujna nadz ie ja  oppozycy i n ie  zdaje się 
z iszczać ;  dzisiaj b o w ie m  w ie c z o re m  p rzy  o- 
dejściu p o cz ty  w y b o r y  w  d w u c h  sekcyach 
juz się b y ły  skończy ły ;  w  p ie rw sz ć j  sekcyi 
G e n e ra ł  Ja cq u e m in o t  10 g ło s ó w ,  a W drugiej 
29  g ło s ó w  w iększośc i  m ia ł  po  sobie . P o ­
w t ó r n y  w ię c  w y b ó r  G en e ra ła  źadnćj p ra w ie  
n ie  ulega w ą tp l iw o ś c i .  _

P r e s s e  dzisiejsza p isze: » P o d cza s  kiedy
nasi w r z k o m o  patryoci ile m ożnośc i  politykę 
i m ę ż ó w  w s p ie ra ją ,  u s ta la jących  w  Hiszpanii 
po li tykę  ang ie lską ,  i podczas ,  k iedy 'Anglia 
sam a panovran ie  s w o je  tam że  m o r ą  oręża za- 
p r o w a d z ić  c h c e ,  n ie  będz ie  od  rzeczy  z w r ó ­
cić u w a g ę  na sposób  t ło m ac ze n ia  się pism 
angielskich. N a pos iedzen iu  K o r t e z ó w  o- 
św iadczy li  D e p u to w a n i  ka ta lońscy ,  iżby było 
d la  R egenta ł a tw ą  rze czą  p o w s ta n ie  barce lon-  
skie w  za ro d a c h  p r z y t ł u m i ą ; p rz y w o d z i l i  na  
p a m ię ć  p la n  R ege’ntoyvi p r z y p is y w a n y ,  aby  
W  K ata lon ii  p a n o w a n je  w o js k o w e  zaprow a^  
d z ić ,  k iedy  to  jedynym  ś ro d k iem  być  mieni, 
w  celu z a w a rc ia  trak ta tu  h a n d lo w e g o  z An* 
glią. O to ź  w  d n iu ,  w  k tó ry m  nas  te n o w in y  
dosz ły  zn a ch o d z im  w  M o r n i n g  P o s t ,  p o u ­
fn y m  organie Torysów, obok w y n u r z e n i a  o- 
k r u tn y c h  życzeń .r  żeby  E s p a r te ro  s u r o w o  p o ­
w s t a ń c ó w  u k a ra ł ,  i to  zdan ie  w y rz e c z o n e ,  
i e  d e s p o t y z m  w o j s k o w y  jedyn ie  tylko 
K ata lo n ię  z b a w ić  m oże .  W i ę c  się D e p u to ­
w a n i  kata lońscy  n ie  m y li l i , tw ić r d z ą c ,  że E s ­
p a r te ro  i Anglia w sp ó ln ie  tego  są z d a n ia ,  iż  
K ata lo n ią  do  p rzy jęc ia  t ra k ta tu  h a n d lo w e g o  
%  Anglią p rz e z  deśpo tyzm  w o j s k o w y  z n ie w o -  

' l i ć  t r z e b a .  Może. to też by ło  p o w o d e m  do 
o k r u c ie ń s tw ,  k tó re  n ie szc zę ś l iw y c h  Barceloń- 
c z y k ó w  do  p o w s ta n ia  s p o w o d o w a ły  i ich te m  
sa m ć m  o zgubę p rz y p ra w ić  m ogą!  Ja k k o l­
w ie k  b ąd ź  w  c h w i l i ,  k iedy E sp a r te ro  czyni 
p r z y g o to w a n ia ,  ab y  p os trach  żołdacki w  K a­
ta lonii  z a p ro w a d z ić ,  kiedy się Anglia do z g w a ł ­
cenia. zasady riiemieszania się p rz y g o to w u je ,  
ab y  R e g e n to w i  p rz y ,  w y k o n a n iu  p lanu tego 
p o m o c y  sw e j  udz ie l ić ,  z k tórego, ona  ty lko 
ko rzyśc i  ciągnąć b ęd z ie ,  sp o d z iew a m y  sję , i e  
i o w i  ślepi,  co na u m ó w io n y c h  od d w ó c h  lat 
m ię d z y  Ę sp a r te rą  i A nglią  p lanach  p o z n a w a ć  
się nie chcie li ,  oczy sw’e o tw o r z y ć  będą  m u ­
sieli. N iec h a j  p rzyna jm nie j  nie p o w ie d z ą ,  iż  
żaden  się głos nie o d e z w a ł ,  aby  p rz e c iw  te m u  
os ta tn iem u  w p ł y w o m  francuzkiin  w  Hiszpanii  
z a d an e m u  c io so w i p ro les tow ać!«

W  J o u r n a l  d e  T o u l o u s e  z dn. 26, L i­
s topada  czy tam y: -O b iega ją  tu o d  niejakiego
czasu n ie p e w n e  w ieśc i  o z a m ie rz o n em  p o ­
w s ta n iu  s t ronn ików ' D o n  Carlosa. 'Jfyyierdzg, 
źe kilka z p rz y w ią z a n ia  sw e g o  do p re te n d en ta

zn a n y ch  p r z y w ó d z c ó w  w  r ó ż n y c h  miejscach 
się o k a z y w a ło  p o d b u rza jąc  w szę d z ie  p r z y ja ­
c ió ł s w o ic h  do  jęcia się oręża. N ie z a w o d n ą ,  
i e  sze fow ie  G u e ry la s ó w  S arra d o r ,  R u iz ,  G ro e  
I  C ano  w  G ó rn ć j  A ragonii się zjaw ili .  M ie­
n iąc  się o b ro ń ca m i K aró la  V .  p rzec iąga ją  z 
b a n d a m i s w e m i  k r a j ,  ro z s ie w a ją  p rok lam acye  
i zachęca ją  m łodz ież  do  p o w s ta n ia  w  o b ro n ie  
Króla.«

J e d e n  dz ienn ik  tu te jszy  p o w iad a ,  i e  w ła d z a  
w c z o r a j  kościół X . O p a ta  C ha te l  na  r u e  de  
F a u b o u r g  St. M artin  zam knąć  kazała.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  ania  29. Listopada.

S t a n d a r d  głosi, źe eskadra  frlfncuzka o d e ­
b ra ła  ro z k a z ,  aby  żadnych  n ie  czyniła rekla- 
m acyi,  w  p rzy p a d k u  gdyby  w k ro c z e n ie  eska* 
d ry  angielskićj d la po sk ro m ien ia  p o w s ta n ia  w  
B arce lon ie  r z ą d o w i  h iszpańsk iem u potrze* 
b n e m  być się zd a w a ło .

M o r n i n g  P o s t  poda ła  onegdaj w ia d o m o ść  
z P a r y ż a ,  i e  często w sp o m in a n y  trak ta t  h a n ­
d lo w y  m ięd zy  Anglią i H iszpanią z a w a r ty  i 
Anglia  pożyczkę  z 6 milion, funt.  szt. po 3  od 
sta za b ezp ieczy ła ;  w sza k że  ja k k o lw iek  m oże  
p o d o b n e  u k ła d y  się toczą, w ia d o m o ść  p o w y ż ­
szą j e d n a k  za z a w cz esn ą  poczy tu jem y.

W  Ir landy i umarł Biskup z Caśheł ,  w  miej* 
see  k tó reg o  p rze zn ac zo n y  jest s z w a g ie r  Xcia 
W e ll in g to n a ,  A rch idyakon  P akenham .

Ja k a  jeszcze n ęd z a  i b ra k  r o b o ty  w  o b w o ­
d ach  fab ry cz n y ch  ciągle p a n u j e , d o w o d z i  
m iędzy  innćm i s tan  o b w o d u  rękodzieln iczego  
P a i s l e y  w  S zk o cy i ,  gdzie w  os ta tn im  n a w e t  
tyg o d n iu  s to s o w n ie  do  P a  is l e y  A d v e r t i s e r  
l iczba n ieza tru d n io n y (ch ro b o tn ik ó w  od  7Q2'2[ 
do  7373 p o dw yższy ła ,  ' jW ś r ó d  tak p rz y ­
k r y c h  okoliczności zw ła sz cza  p rz y  nade jśc iu  
zimy, n a jn o w sz e  w iad o m o śc i  z C h in  p o w s z e ­
c hną  n a tu ra ln ie  radość  i nadz ie ję  w z b u d z ić  
m u s ia ły ,  jakoż h an d e l  na tychm ias t  n o w e g o  
n a b ra ł  życia i r u c h u ;  m ia n o w ic ie  o ż y w i ł  się 
h an d e l  w e łn ą ,

H i s z p a n i a * .  -...A 
Z P a r y ż a ,  dnia 30. L is topada.

R z ą d  o d e b ra ł  nas tępu jące  telegraficzne d e ­
p esze :

I. M a d r y t ,  d. 25. L is topada.  R e je n t  by ł  
onegda j w  C a la tayud ,  gdzie d ob rego  p rz y j ę c i3 
do zn a ć  miał. Z  p ro w in c y i  nie ma n ic  n o w e g 0,

II. B a r c e l o n a ,  d. 26. Listop. L l i n a s  stra­
c iw s z y  zaufanie- ludu z łożon y  został z  ur^ęd*1 
naczelnego .wódza siły- zbrojnćj. U szed ł na 
pokład » M ełeag re« .  — Brygadyjęr D uranco, 
P iem o n tćz y k  i zasłużony oficeriobjął d o w ó d z­
t w o ;  to pokrzepiło "trochę nadzie je  p ow stań ­
c ó w , S ły ch a ć ,  źe chcą na‘Genorałai van r a
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len  uderzyć. D nia 21. gw ardyja n arod ow a w  
"Walencyi ■wojsko do cofnięcia siję do cy.tadelli 
zn iew o liła , t* . Un>? p ow stań cy  nie mając 
W odza, spokojnie się fach ow y.w ali,;  G eneral 
.Kapitan ,pęd£e> C ka.eon.tegoi dnia i4«t 
cy i p o w ró c ił.*  i : ' | , ; u p 'I , u

W szystk ie w iad om ości W  tćm  si.ęjzgadzają, 
ze  ruch Barcelonski stagnacyi.doznał. W aleń- 
cyja , G eron a, Figueras,, w ró c iły  juz do po- 
rządku, .p o w a g ę  R y d lo w ej w szęd z ie  uzna- 
w ają. A ni jeden żołnierz nie ośwpade^ył się 
za pow stan iem . —  'Rejent fnoźe^UŻ dnia 30.
L istop ad a  E jaed K arcelp n a stan ię .. ,  _______

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — D z i e n n i k  U r z ę d o w y  

K ról. Rejen-cyi yy  P o zn a n iu  z dnia 6. rn. b . o- 
bejm uje m iędzy iśnnćmi' następującą kronikę 
osob istą : D otych czasow y D yrektor G im pazyi,
Professor W e n d t  w . m ieście tutejszćm  mia­
n o w a n y  Radzcą R egencyjnym  i ew anielick im  
R adzcą szkolnym  przy tutejszćj K ról. Regdneyi 
i Prow incyalnćm  K ollegióm  szkolnem ; —  o- 
g łoszen ie tyczące p opraw y gospodarzy w ło ­
ściańskich ; —  o chorobach b yd lęcych , młyi- 
n o b u d o w n ic tw ie  i t. d. . • - . o.i). j i i i

,— —  O d p ierw szego  Styczftia roku przy- 
sz .e g o  znacznie tu ( w  Poznaniu j) pętf r.eda- 
kcyą P. W o jk o w sk ieg o , redaktora Tygodnika  
literackiego, w y ch o d z ić  d zie ło  pod ty tu łem :
L e c h ,  p oszytam i, m ającćm i ob ejm ow ać 20  
8rkuszów . P rzedm ioty , które podług d on ie­
sienia w  N r. 4 6 . Tygodnika literackiego d zie ło  
to  rozbierać i w y św ie c a ć  zam ierza , są zaiste 
tego  rodzaju, i e  interes w'szystkich klass cz y ­
te ln ik ó w  za r ó w n o  obudzać m uszą: b y łob y  
w iijc zbyteczpem  poiecaĆ je zajęciu W ykształ­
conej i z duwiern czasu  postępującej publik 
czn ości; ty le  tylko u w ażam y, że współpjra  
cew n ik am i pisma tego najceln iejsi'bęa$ p isa­
rze z duchem  postępuj id ący , nie tylko p.obcy, 
lecz też zagran iczn i, ńp. Pani G eorges 'Sand,
Lcr-ouse, Arnold .Rugę-i i n n i . - ~  :r~*- 

•JJrua 12. Listopęda b*r, ppghfiw ano w  P ocz  
.Hrabiego B r o n i k o w s k i e g o ,  

rotm istrza puljću u łan ów  gw ardyi prpskićj.

H e r i c u l e s  aUeta, czyli jak się tam
nazyw ają ci silni lu d zie , którzy centnaram i 
podobnie jak piórkami igrają, jest -obecnie
przedm iotem  p odzivvk,nia V  N o w y m  Jorku. _............................................... „

o w e  , a • się zo w ie  ten  c z ło w ie k , sziedł na ryka, i Ełekcya rozdw ojona. XV.IL O  w ie -  
ko?w  mTeście zn aleźć* '^  7 “ ' k o» toi. jakie tyN ęhaniu na K r ó les tw o d S tefo n i i  0 fortunnem
ko w m ieście znaiezć. było. m ożna. U czep ił
on  ^s.ę rękami i nogami przym oco-wanćj do  
n  uru drabiny « N a arenę w p ro w a d zo n o  ko- 

iW  s ile ja ch , do tych  p rzym ocow an o p o ­

w r ó z , z; którego p u szczon o d w a rzem ienie, 
jednym  z:.niek opasano atletdw i biodra, a dru­
g im  ramiona. C o gdy publiczność ujrzała, 
Struc.hlala z przestrachu. 'Poganiacze byli-zu- 
pełijie tego przekonania, że konie za p ićrw szym  
pociągiem  atletę od drabiny o d erw ą . D ano  
znak, drabina zaczęła trzesaeć, rzem ienie i p o ­
w ro z y  coraz bardziej w ytężać się, poganiacze  
krzyczeć i chłostać konie ; ale nadarem nie, k o ­
n ie nie były’ w  stanie ruszyć z miejsca atletę, 
t rw ożliw ą:fciszą tę przerw ała publiczność hu- 

czrjemi oklaski. P a w eł chciał p ow tórzyć tę 
p rób ę, ale dyrektor w id o w n i nie p o z w o lił;  
do^ć b y ło  dla przekonania p u b liczn ości, że 
P a w eł jest najsilniejszym  cz ło w iek iem  w  św ie ­
c e .  Ma on dopiero Jat 1$.

T a l e n t a ' w  w b j s k m  fr W c u z k b e 'm . —  
Jak chw alebna g o r liw o ść  dla( topograficznych  
1 m ilitarnych nauk panuje W iw ojsk u  francuz- 
klćm , poznać m ożna ztąd , i e  w  roku 1841, 
pm nim p1.p.rz.eszkó.d. d oznaw anych  .przez od­
m ienianie garn izon ów  i foruaowgnie n o w y ch  
k o rp u só w , 2270 o ficerów  rozm aite dzieła na­
pisało. |  tak nadesłano rozpraw  j rap ortów  
2276, a m ap, p lan ów  i s.zkic 1618. S iedm dzie- 
Stęciu i d w ó cfi o ficeró w  uzyskało, n agrod ę, a 
225 oficerów  6 kapral.ów i. d w ó ch  sz e r e g o w ­
c ó w  zasłużyło  na zaszczytn e w spom n ien ie .

VVjelki; a s t ro n pm i c /n y . z  ega r na w ie ż y  słras- 
burskiej, • nad k tórego restąuracyą łeęhnik  
S ch w ilgu e  p r a c o w a ł, eztóry łata, ma być * 
końcem  tego m ięsiąca zu pełn ie sporządzony! 
p o św ięco n y ., T o  m isterne d zie ło  m echaniki, 
pqkaiuje przem iany słoń ca , księżyca i planet, 
i SiZtucznem urządzeniem  vy oznaczonym  cza ­
sie nadaje ruch w ie lu  figurom, Śiedm  z tych  
figur przeJslavvią,,dnię.tygodnią; każda z nich  
pojaw ia s ię , skoro ma nią kolej przyjd zie , i 
w ed łu g  różnej p ory ,d n ia  staje w ,in n ćj pozy- 
cyu C ztćry pory jo k u  biją : k w ad ran se, a 
śm ierć w  pos.taci szkieletu bije godziny. W  po­
łudnie w ystępuje dvyonąstu ap osto łów  jejdęn 
po. drugim , , i , schylają się przed Chrystusem, 
który. iefi b łogosław i- W  tym że sam ym  cza- 
-sie rusza kogut pptrzykroć skrzydłam i i pjeje.

Pism a L w ow sk iego .^  B illijo tekci naukow ego  
Z akładu  im ienia ,Qst,olińsk}ęli, w y sze d ł tom  Óci 
i zaw ićra: i )  Poloneutychia z rękopism u A n ­
drzeja Lubienierkiego, R ozdział X ł V.  Inter­
regnum  po śm ierci Króla Augusta. XV.  E le.  
krya kpronacya i odjechanie Króla H enryka. 
XVI .  Interregnum  po odjechaniu Króla Ilen -

królow am u jego. 2 ) Jiró ih i rys dziejów i spraw  
Lisowczykówj ■ przez M aurycego Hrab. D ziedu- 
szyckiego. o) O języku  polskim  i je g o  g ra m a • 
tykach, przez J. N . D eszk iew icza . R ozpraw ^



druga. 4) Rozmaitości literackie: Ry* życia 
Jana Felixa Hr. Tarnowskiego, przez Kajetana 
K oźmiana ( z  portre tem  Tarnow skiego). —- 
Szrzeniaiva's W ortforschungslthre der polni- 
schen Sprache przez A. K. — Rękapisma bi- 
blijoteki Ossolińskich, 5) R ękopisrnJ .  S. Bie- 
żanowskiego, opisany przez Alex. Batowskiego.

W  księgarni W .  B. I A .o r n a  wyszło n o w e  
dzieło i jest do nabycia w e  wszystkich księ­
garniach, w  P o z n a n i u  u J. J .  H e i n e  pod 
ty tu łem ; . : ,

O s t a t n i e  R a d y  O j c a  
l i l a  S y n a .

8. 24 ark. Cena 1Ą Tal. (Złtp. 10.)
Niniejsze dzieło , jako w y b o rn y  przydatek 

do p iśm iennictw a obyczajowego, zajmuje w a ­
żne miejsce obok zaszczytnie znanego pisma 
pani K lementyny ' z Tańskich H o fm an o w e1, 
podobneiie  treśćt. BO jak „ P a m i a t k a  p o  
d o b r e j  M a t c e 44 skutecznie zmierza ku kształ- 
ceniu serca i umysłu m łodych  Po lek ,  tak tćż 
„ O s t a t n i e  R a d y  O j e a  d l a  S y n a 44 maję na 
ce lu ,  m łodym  Polakom , zabierającym się do 
samodzielnego życia, w skazać  kiefunek, któ- 
regoby się trzym ać p o w in n i , «i>y szczęśliwie
dojść do spełnienia o b o w ią z k ó w  człowieka i 
obyw ate la ,  z a w o d o w i przezeń obranemu za­
kreślonych. —1 Przedstawia się ham  tu ojcieC, 
syn polskiego magnata, który przez p rzew ro tne  
w y ch o w an ie  na niemoralnego w yrodz iw szy  
się cz łow ieka, przy schyłku życia a w a n tu rn i ­
czego nagle się upom ina — i przy końcu dni 
sw o ich  usiłuje, chociaż tylko W g łów nych  
zarysach, zebrać dla w łasnego syna praw idła  
z gorzkiego doświadczenia czerpane , mające 
go uchronić  od zboczeń , na które się jego oj­
ciec naraził, i usposobić oraz na moralnego 
człow ieka, szczęśliwego małżonka i u ży te ­
cznego krajowi obyw ate la .  — R ozw odzi się 
w  pojedyńczych treśc iw ych rozprawkach, któ­
re  chociaż obok siebie poustawiane, są jednak 
w  niejakim między sobą zw'O^ku, o sp raw ie­
d liw ośc i,  religii, h onorze ,  pravydzie, szczę­
ściu , miłości, czuciu, małżeństwie i t. d . , a 
kończyo statnie sw e  rady, które są dow odem , 
źe au to r  ich posiada głęboką znajomość świata 
i ludzi, obrazem  własnego życia, w  nie mniej 
zajmujący sposób skreślonym jak p ierw sza 
część dzieła.

d o n i e s i e n i e . .
Podpisany sprzedaje w  sążniach drzew o d ę ­

b o w e  szczepowe i gałęziowe suche, stojące 
w  borach M o r a s k a  na T r z e c i s z c z k u ,  p o ­
jedynczo lub ryczałtem,

sążeń szczepowego po 3 Tal. 15 Sg r „  
a gałęziowe po . . .  2 « 10 « 

także sp rzedaw ać będę d rzew o  bednarskie, 
sążeń po 5 Tal. Mający chęć kupienia, zechcą 
się łaskawie zgłosić do mieszkania mego pod  
No. 25. Rybaki lub do b o ro w eg o ,  zamieszka­
łego  na Trzeciszczku. 1

P o z n a ń ,  dnia 6. Grudnia  1842.
A . D o m a  r a c k  i, kupiec.

Kurs gielily Berlińskiej.
___________Dnia 6. Grudnia 1842^ t

JSto- Na pr. kurant
papie­ gotowi­

prC. rami. zn ą.
Obligi długu skarbowego . *) ' MItT

102 ij-
103V,

P r. aiig. obligacje 1830. . . 4 102
Obligi premiów handlu niorsk. _ 91ij 91V
Obligi Kurmarcliii . . . .
Berlińskie oblig. miejskie *)

102 10IV
3V, 102 10I VGdańskie dito w T . '. . , . 48

Zachodnio-Pr. listy zastawne 102 V 102
Listy zast, W , X. Poznańskiego 

dito dito ditp
4 105V 105
31, io2'-r io iV

W schodnio-P r. listy zast, , 4 103V 102 V
Pomorskie dito . . . . . . 3V,x 103V 103
K ur. i Nowouiareli. dito . . 31, 103V
Szląskie dito . . . . . .

,, A k c j e
Kolei {Berlińsko-Poczdamskiej

,3'5

5

102V

126
101V

dito dito akcje a prioris •. 4 103V 102V
Kolei M ugdebursko-Lipskiej ___ 124
dito_ dito akcje a prioris . 4 / ( i _ - 102VKolei Berlińsko-Anbaltskićj ___ 108 tj- 107 Vdito dito akcje a prioris , 4 103

Kolei Dusseldorf, - Elberfeld. . 5 59
dito dito akcje a prioris . ‘ 4

OtJ
94L-

Kolei nadreńskiej . . . . . 5 ‘ 83V 82 i -
dito dito akcje a prioris . < 4 4

96VKolei Berlińsko - Frankfurt. 5 100V
dito dito akcje a prioris * 4 i o i v

Złoto al inarco . . . . . . _
Frydrychsdory . .................... ___ 13V 13,Inne monety złote po 5 tal. —. 10 91-Diseonto . .............................. — 3

•4 3 .
4

*) K upujący  w ynagradza na p ła tny  dnia 2 . S tycznia 1 8 4  3 
kupon  i / 4 p rocen tu . '

• C e n y  t a r g o w e
wmieście

P o z n a n i u .

Dnia 7. U rudnia. 
1842. r.

o d ;
Tal. sgr. fen. Tal

do
sgr. fen.

Pszenicy sżefel . . . ■ . \ 18 — 1 19 —
Zyta . dt. . . . .  . 1 5 _ 1 7 6
Jęczmienia d t ......................... __ 27 - 28 6
O w sa  . d t ........................... 20 6 , - 2 t 6
Tatarki d t ........................... 1 11 1 l2
G rochu  . dt. . . , 1 11 -- 1 12 6
Ziem iaków  dt. . . , . . 18 -- — 18 6
Siana cetnar . . . . . l 7 6 1 8 6
Słom y k o p a ........................... 6 20 — 6 21 r —
Masła g a r n i e c ...................... 2, ® i — 2 7 tf


